Egzamin Cardiac Pacing and Implantable Cardioverter Defibrillators (ICDs) Accreditation zdawałem w 2006r podczas WCC w Barcelonie. 
Mając jakieś tam doświadczenie w zdawaniu egzaminów testowych wydawało mi się, że 3 godziny czasu na 120 pytań – czyli po 1.5 minuty na pytanie to sporo czasu. Nic mylącego, należy wziąć pod uwagę że znacząca część pytań to zapisy EKG powierzchniowego i IEGM, wymagające czasem kilkunastominutowej (!)  analizy i pomiarów. Oczywiście nadrobić można na pytaniach teoretycznych, z których wiele stanowiły zagadnienia związane z badaniami opublikowanymi w ostatnich latach z zakresu PCM lub ICD lub oceniające znajomość standardów ESC. 

Na egzamin niezbędne jest posiadanie cyrkla, linijki oraz kalkulatora (chyba że ktoś mnoży, dzieli i dodaje biegle w pamięci, ale ja już dawno zatraciłem tę umiejętność).

Nie krytykuje organizatorów, ale obiecywany lunch (wkalkulowany w cenę egzaminu) zawiódł mnie, podobnie jak i kilku innych uczestników. Wyobrażałem sobie solidny gorący posiłek, jaki można zjeść za kilkadziesiąt euro, a otrzymałem lunch-box z kanapką, soczkiem i jabłuszkiem – totalna porażka!

Niezależnie od wszystkiego najważniejsze że się udało, czego i Wam życzę.

A więc do dzieła – nie ma się czego obawiać. 

Egzamin jest do zdania praktycznie przez każdą osobę, która wykonuje wymagane do uzyskania akredytacji zabiegi. 

Na zakończenie jeszcze kilka informacji:

1. Nie brałem udziału w proponowanych przez organizatorów kursach przygotowawczych. 

2. Z sugerowanej listy podręczników do przygotowania poleciłbym:  Kenneth Ellenbogen „Clinical Cardiac Pacing and ICDs” – z tym, że wydanie późniejsze niż sugerowane z 2000r

3. Mnie przydały się również (a może nawet bardziej) dwa nie wymienione na liście podręczniki – Aaron B. Hesselson „Simplified Interpretation of Pacemaker ECGs” i tego samego autora – „”Simplified Interpretation of ICD Electrograms”, Blackwell Futura 2005

Powodzenia,

Andrzej Bissinger

